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W i a d o m o  ś  c i -  k r  a  i  o  w  ev-

Z e  Litnu’i.. —  Dnia- 24.. t. m. zw iedził ,N. 
Cesara i Uról C. K. Kormnendę jeneralną i 
w szystkie budynki- w oyskaw e, a dni-a 3-5go- od­
p raw ił popis 8'eiącego tu woyska. W  tychże 
•dniach zw iedził J. C. K i Mość resztę s z k ó ł , a* 
daia 26go raczą ł  bydż- z  N.- P an ią  vr m ieyskiey 
aynfrgodze.

T ego ż dnia po południu za szczyc ił N. Pan 
ii-dipodzianic obecnością swoią strze ln icę , i  
raczyć kilkanaście razy w ystrzelić dc- tarczy.

Dnia a5go ,- iako w przedw ieczor danego- 
p rzez Stany G alicyjskie' św ietnego bało było 
c a łe ' miasto naygustowniey oświecone',, a NN. 
C e s a r s t w o -  lchm ość przejeżdżali- się; wśród o- 
krzyków  Ludu po ulicach-

Nazaiutrz b y ł wyż pom ienionf' B ał. w  sa~ 
lach ogrodu pojezuickieg® , na którym  się NN. 
C e s a r s t w o -  lchm ość nay miłości w ie j z obecneini,. 
Bardzo licz-nemi gośćm i,- aż de godziny w p ó ł 
do dwunastey w nocy bawić raczyli.

Dla uświetnienia tey uroczystości oświe­
cony był szczyt ’ góry  leżącego  na przedm ie- 
jg-iu o ;rod u  W ron ow skiego, i sprawiał wiuo» 
przyierony.- Gruach- S. Jerzego równie- b y ł o- 
świecony. _

Ma wstępie- ulicy pcjezuicK iey wystawio­
na- była -wielka-, pięknie oświecona brama ze  
etosówncm przezroczem  , a cała ulica rzęsisto- 
lampami oświeconą- była. Brama-, ogrodow a 
gmach salowy , świątynia w ogrodzie i’ sam 
ogród ," Były iak naypiękniey i Ł-sygustowniey- 
w ieia  tysiącami lamp- oświeconemi-.- Szceegól- 
niey uderzały nayprzyietnniey w oczy świąty­
nia z  cyfrą NN-. Cesarstw a lch m ość,  i ruszto­
w a n i e  w iedney z- pobocznych u lic ogrodb- 
w y ch , które p rzć z  złożen ie lamp na m em  n- 
*r>. eszczen ych  , w yobrażało1 w  m ałości Wiedeń-- 
ską w ieżę S. Szczepana.-

P oJczas przybycia NN..Cesarstwa lchmość- 
spałano trzy  różne ognie sztuczne. W  ©gro­
dzie zn ajd ow ało  się kilka tysięcy m ieszkańców 
L w o w a , którzy N ajjaśn iejszych Cesarza i Ce­
sarzową nayserdeeznieyszem i okrzykam i po­
zdraw iali.

Dnia 27.- L ip ca byli- NN. Cesarstw * Ich-

m ość Ufi M szy w  Ormiańskim Kościele kate­
dralnym, w assystencyi D w oru , C. K . R adców  
taynych i Szam belanów.

Dnia 28go o god*. 6st'ey zrana , opua-ili 
NN„ Cesarstwo Ir hm ość w naylepszem  zdrowiu- 
to-m iasto ,- i puścili się w podróż do B u k o ­
w i n y  r S i e d m i o g r o d z k i e j  Z i e m i .

\

W i a d o ś o i c i  e a g t a h i c 2 8 « .
H i s z p a n i i  a.

Z  B a r c e l o n y  d jn oszą  pisma publiczne 
CO Tiastępuie: „S k o ro  Sąd woienny wydał w y­
rok na: J en era ła . L a  Ce g o ,- wyprow adzono go 
w n o c y 'z  zamku- do- okrętu, na którym g--, iak 
się dom yślaią, na wyspę M a j o r k ę  p o sła n o ,' 
gd zie  wyroh spełnionym bydź ma. W yro k  ten 
posłano do M a d r y t u  i nie ogłoszą go pier­
w e j ,  aż póki, go ,Król- n ic  potw ierd zi.“

W i  o c li y.
Pisma- publiczne d o n o szą , że  w Krain- 

Neupolitańskira nakazano now e urządzen e Sa­
downictwa. Przysięgli ( J u r y )  i  procedura 
publiczna będą zniesione,- gdyż uznano ie -za 
szkodliwe i  nie odpowiadające w szędzie o czek i­
waniu. Sędziow ie Pokoiu utrzymani. Maią o- 
ni spory o 6- dukatów w i e d z i n e  rozstrzygać 
bez ap p ellaćyi, a Gminy, same co roli obierać 
ich- będą. Rów nie te ż  w ybierani będą p rzez 

■Gminy na 3- lata -Sędziowie powiatowi , k tórzy  
spory o feo dukatów , rów n ie b ez appellaćyi 
rozsądzać maią-. O p ró cz Trybun ałów  cywilnych- 
w kaźdey z  1 ostu P ro w in c ji,  ma bydź leszcze  4. 
cyw ilnych T ryb un ałów  -ppelaeyyn ych  w N e a ­
p o l u ,  A q.u i 1 a , T n n i -  i- K a n t a s a r o ,  a 
ńakonie* n ajw yższy  Trybunał w N e a p o l u .  
O p ró sz tych- będęie mieć ieszczb każda P ro­
wincja- Sąd kryminalny i- osobne Sądy handlo­
we;- Każdemu- Sądwwi appeilacyynom- przydat­
nym będzie Prokurator Królewski- dla dozoru- 
i przestrzegania praw Królestw a. Dla p r z y ­
chodów ustanowiono- Izbę rachunkową.

F r a n c y * .
Xię"źna B  e r r  y~ pow iła d. «3. L ipca cór­

kę , którey dano im iona L u d w i k a  K i i b i e  t o,,
i i
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■a tytuł i M a d e m 6 t s « l l e .  Dwanaście w ystrza­
łów  działowych' zw iastowały mieszkańcom P  a- 
r y ż a  ten wypadek.

T rw aią ciągło w e F r a n c y  i kłótnie mię­
d zy gwardyą narodową i gwardyą Królewską. 
P ew ien  żo łn ierz z gwardyi K rólew skicy ze lży ł 
w R o u e n  żo łn ierza  z  gw ardyi n a r o d o w e j, 
która  nie w iedząc o ukaraniu napastnika, p e ­
dała m ocne p rzeło żen ie  G ubernatorow i woy- 

’ sk ow em u, ośw adczaiąc, iż  dopóty służby od­
byw ać nie b ę d z ie , dopóki eacjosyć uczynienia 
nie otrzyma. Za karę odebrano broń 40 żo ł­
nierzom  b gwardyi narodow ey, którzy się im ie­
niem  korpusu sw oicgo podp isali; tych z a ś , 
k tó rzy  byli powodem  do podania takiego prze­
ło ż e n ia , skazano na 2 m iesięczne w ięzienie.

Osadzona w  w ięzien ia  Pani L n v a l e t t e ,  
iicfit żoną b yłego  j eneralnego P ob orcy  W D e­
partam encie N iższych A lp; mąż iey siedzi prze- 

. s z ło  rok  w więzieniu, stosow nie do zapadłego 
nań w yroku w L u 5 d u n i e .

Zakazano Francuzom  w ynosić się- do A - 
f r y k i ;  wielu bawieni O fficerów  Bonapartow - 
sk ich  udało się do A l g i e r u  i  M a r o k o .  S ły­
chać, iż  ten zakaz wydano na żądanie A n g l i i .

Xiądz P r  a d t , pisze teraz d z ie łk o : T r z y  
O s t a t n i e  m i e s i ą c e  w p o ł u d n i o w c y  A-  
m e r y e e  i B r a z y l i i .  Jest to dalszy ciąg 
w yszłego  w miesiącu Lutym  dzieła iego o O- 
eadach.

W i e l k a  B r y t  a n i  a.
M inisteryalńa gazeta Londyńska K u r  j e r  

za p rze cza  w jrażn ie  dwom pogłoskom , fitore w 
L o n d y n i e  rozsiano; p o p ierw sze,że  w M a l c i e  

. niespokoyności z a s z ły ; pow lóre, że się Papież 
de Rządu A ngielskiego na piśmie udawał, aby 
B o n a p a r t e g o  z wyspy S. H e le * n y  w inne 
snieysce prsenieść.

Z  okoliczności ponow ioney p ogłoski o 
bliskiem  wybuchnien u w ojny między H i s a p  a- 
n i i ą  i Z  j e d n o c z  o n e  mi  S t a n a m i  Am ery­
k i p ó łn ocn ey, czyni ministeryalna gazeta L o n ­
dyńska K u r y  e r  uwagi oastępuiące: ,,Na czem  
się te pogłoski Bssadsaię, o tem  nie wiemy , 
p rzy n a jm n ie j nie iest nam w iadom o, iakieby 
powody H i s z p a n i i  ę d» tego zniew olić mo­
g ły . Zdaie s i ę , że H i s z p a n i i a  z najw iększą 
troskliw ością unikała w szystkiego, ogby p o d e j­
rzen ie  w zniecać m ogło ; a luboby nie trudno 
b yło  okazać s ze w rosprawach H i s z p a n i i  
z e  Z j e d n o c z o n e  mi  S t a n a m i  raczey  i e y ,  
a nie i m uchybiono, p rzecież ona zaw sze z  u- 
m iarkewaniem  , z  ochroną i z  przezornością 
sobie postępowała. Ma ona dosyć ciężarów do 
Bnoszoniaj dosyć cierpień do pokonania i bea

n o w e j woyny. R a n j p rze z  Sługą w o jn ę  » 
B o n a p a r t e m  zadane, i usiłowania i e j  osad 
Am erykańskich w .korzystaniu z  tego stanu wy­
silenia się uneyże dla odezwania się od n ie j ,  
wym agały caicy iey uw gi i troskliw ości. A  ie- 
że li iest rzeczą  prawdziwą , że Z j e d n o c z o ­
n e  S t a n y  sprawie wolności sp rz-iaią, więc 
raczey  przychyliłyby się do wspieraniu , aniże­
li  do napastowania M ocarstwa, k tóiego  cierp ie­
nia z  iego stałego i zaciętego odporu s wó u o l n j m 
i bezbożnym  napaściom przyw łaszczy cielą po# 
chodzą.“

Na posiedzę: u lab y N iższe j dnia 7g® 
L ip ca , p rze ło ży ł P . H a r w e y  zapow iedziany 
wniosek względem  statków parowych. „ Z  rap- 
portu (  m ów ił ) , .  który  złożono Izbie o osta­
tnich n ieszczęściach , iakie statki pocztow e 
sp otkały, pokazuie s ię ,  że  to sta ki podobnym 
przypadkom  podpadaią, kiedy t a k , iak powo­
zy k ra io w e , wyraźnym rozporządzeniem  nie. 
podlegaią. N ieszczęśliw y wypadek w N e r ­
w i c  h u ,  który śmierć jedenastu osób za sobą 
pociągnął, pochodził ze  złey  budowy kotła pa­
row ego i z upartości iedney osoby w kiero­
waniu przew iew aezem  ( w e n t i l ) .  P rzy  zacho­
wywaniu należytych p rzep isó w , raożnaby po­
dobnych wypadków pewnie umknąć. W  pro- 
iehcio do praw a, który p; oponować myślę, ma 
bydś przepisano, aby każdy statek-parow y był 
zapisanym , i aby żadnemu takowemu statkow i 
parowemu nie wolno było przyjm ow ać pod­
ró żn y ch , dopóki rakowy znawca p ie rw e j przy­
sięgą nie p o tw ie rd zi, że kocio ł porowy iest a 
kruszcu dobrego i iiuleźjteuii przew iew a»zami 
dla bezpieczeństw o opatrzonym .—  W niosek po- 
mienionego proiektu d© prawa przyięto, i pro- 
iekt po pierw szy raz przeczytano.

Dnia t i .  L ipca podał P . B r o u g h a m  W  
Izb ie-N iższe j swoy wniosek o s t a n i e  N a r  o- '  
du. „G dyby ( r z e k ł)  zasady publiczne na te- 
raźnieyszem  posiedzeniu gw ałicn etu i nie były, 
gdyby przy ukończeniu cn egoż swobody Ludu 
były tukiem! iak p rzed tem , i gdyby w ładza 
Królew ska pozostała była w  praw nych sw oich 
grasicach  , tedy n ie  domagałbym się teraz uw agi 
Izby. Gdy iednsk w ielkie hadzieie • które m iał 
Kray na początku tegoron znego posiedzenia, tak 
b a rd zo . chybiły , i gdy prerogatyw y , a osobli­
wie osobista wolność każdey oajby w Naro-' 
dzie dostały się w moc Ministrów , zesłu gu i* ' 
w ew nętrzne położenie nas^e na ścisleyw e rn^« 
trząśn<enie ; dla czego proponuię adres do R zą­
d u , aby dana Ministrom nadzw yczajn a w ładza, 
nadużywaną nie była. Nigdy'  nie hyia icszcze  
w  A n g l i i  tak w ielka n ęd za, iak podczas te-.
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g®reezB«»g« posiedzenia ; nigdy Lud Angielski 
nie pokładał większego s-aufama w R eprezen­
tantach swoich' i w H onstytu-yi, iak teraz. A le  
Ccż M iaistrow ie zro s ili?  O to , zamiast zaradze­
nia skargom  L ud u , przysi*;. ił; względem  próśb 
liczn ych do dziennego t erzą-m u , a zamiast 
Względu na cierpienia L u iu  , ograniczyli bar- 
dgiey ie szcze  wolność i tg  •. Nie zważam ia ta. 
Hj n iero i'rop n e m>śli j-oiedyncsych mniema­
nych refo rm ato rów , le cz  tylko na ogol. O d 
teg i czasu polepszyło się a .eco  położenie na­
sze. Pom yśluę żniw* earzdzą trochę złem u ; 
fundusze nas<e podniosły się !»'a*ey slitż ta 
W Lśnie okoliczność dowodzi smutny scan han­
dlu n s« eg o ; bo gdy pieniędzy w han ilu  Ie- 
piey eżvć nie można , przeto  skladaią ie  w. fun­
duszach ,  które s<ę z ley przyczyny podnoszą. 
W  iakieroże smulnem położeniu  snaydu się 
także rękodzieła n asze! Pomimo w szelh ieypil­
ności nic może- tkacz zarób.ć na tydzień- wie- 
cey , iak 14 szylingów . M inistrowie mówią 
W praw dzie, że stan rasz  te r a z ,iu i  daleko iest 
le p s z y , iak przed 4m ł m iesiącam i; ale czy 
frżytem  iuź pozostać i ręce  założyć nam należy? 
Cale systema zarządu naszego reztrzaśnionem  
bydź musi * rów nie iak i  urządzenia handlu na­
szego. N iedorzeczna opłata od  lin o b cy ch , 
Czyniąca tak wielką hańbę wolnemu handlowi , 

' utrzym ała się, ponieważ M inistrowie mówią, że 
gdyby tę opłatę znieść ch cian o , zbuntow ałaby 
Bię północna irUndya.** O p ró cz tego ieszcze  

B r o u g h a m  i P. B o u r d e t t  powstali mij­
ano na Lorda C a s 1 1 e r  e a g h a ,  który się ie- 
dnak deieim e bronił. R espraw y trw ały późno 
** n o c ,  a nak-.-niec w niosek P . B r o a g h a m t  
Cnakomitą więfcs'ośrię g ł  sów odrzucono.

Gazety Londyńskie zawierała j -tstępuiąrą 
e Wagę ; „M ogłaby Angliia zapłacić w e 20 la- 
taoh swóy dług rząd-.w y, ieżeli nie będzie no- 
* e y  w e y n y , ani now ych pożyczek, i ieżeli po­
datki nie zostaną zm n iejszone. L e c z  zachodzi 
Pytanie: czyli Angl ia potrati p rzez 20 lat u- 
trzymać się w  teraźnieyszym  swoim stanie , 
tak , ab/ co rok 4? mi-iionów obracano na u- 
tuorzćnie d ługów  i p row izji od n ich ? Bydź 
tuoze, i i  prow izye be lą zm nieyszene na 2 od 
*ta, co tern w iększe ma podobieństwo do praw dy, 
s® średnia klasta m ic9zk-ńców wynosi się z A n ­
g l i i  dla uniknienia uc.ążl w ych podatków , 1 że  

n sami tylko u b o d zy , którzy nie zap łacić nie 
**^89» i m aięfni, k-órzy  sami iedni ani m ogą, 
an’ hcą płacić «a w szy stk ich , w K raiu po-
*°ataitu * r»

N i e m c y .
Kommissya Seymu Zw iązku 'Niem ieckiego 

^ c t a a k f ą r c i e  zdała sprawo względem r ua-

boiów  M ocarstw  B arbaryyskich  na m orza p a l.  
noeuem. O św iadczyła, i* zuchw ałość B arba- 
r/yczyków  pochodzi ze zbyteczne* w zględem  
nich łagodności M ocaritw  E u ro p eysk ich , i, że 
m edosyćby to było, aby A n g l i i a  nic cierp iała  
bezp-ayriów ; popełnionych przy ey brzegach.; 
łe  z  wsżystkię E u rop ejskie Mocarstwa m orskie 
powinnyby współu.e trzym ać' się łe y  za sa d y , 
że B arbaryyczykow ie, wypł i  waiąc z  morza śród- 
ziem nego , m. ia bydź uważani lako ro zb ó jn i­
cy- Tym  końcem A us ; r  y a i P r u s y ,  iako 

- najzn akom itsze. C złonki Zw iązku N'emieek'eg® 
i M ocarstwa , które się tyle- do p rzy w rócenia 
poko.u na lądzie Europejskim  p rzy ło ży ły , po- 
winnyby się postarać, aby A n g l i i a  pow yższą 
zasadę przyięła. W ypada tan ie prosić R o ś< 
s y ę . F r . n c y ę ,  H i s z p a n  i l ę . P e r t u g a l i i ę ,  
D a n i i ę  i Króla N i d e  r  l a n d  z k l e g  o o po­
parcie tego  żądania, i utrzym ywanie fregat dla 
odw rócenia tego nieszczęśeia. -

R y ły  R rcl Szw edzki G u s t a w  A d o l f ,  
którzy od niedawnego czasu przybrał sobie na­
zw isko G u s t a w s o h n ,  i dosyć długo w F r a n  K- 
f o r c i e  n a d  M e n e m  ba wi ł ,  opuśc-ł teraz t© 
m iasto, i  zapew ne w H a n a u  siedzibę so b is 
obierze.

B yła  Królow a H i s z p a ń s k a  (m ałżo n k u  
Józefa B o n a  p a r t e g o ) bawi wciąż z  dwiema 
córkam i swoiemi w F r a o  k f ó  r c i e  n a d  M e ­
n e m , . !  n;e słteb ać mc o i-, y odiezrizie. Ż i« 
na u stron iu , i uudni się tylko wyehowanier» 
córek swoich, > _

P r u s y -

Z  B e r l i n a  don oszą, ze naczelni P rc ze -
a  .  »  f  ^

si R ejen *y i, k tórvv h w ezwano do obecności 
.przy otw orzeniu Rady Stanu, pupowracali te­
raz na mieysca urzędowania sw oiego. W  R a­
dzie Stanu rospraw iano dotychczas o syste« 
macie podatków., lesz niczego iesecze nie po­
stanowiono. ' Na sessyi dnia 2go L p c a  , Mini­
ster H u m b o l d t ,  iako R eferen t W y d zia łu  po­
datkow ego , miał in o w ę, w którey uwiadom ił 
całą Badę Stanu o obradach i postanowieniach 
W ydziału  sw oiego. Kilkunastu C złonków  czy­
n iło  mu a -rzu ty  , których ón  spoknyn e słu­
chał , i na każdy w wyborney n o w e  odp-w ie­
dział. Głównym  celem  obrad 1 było  odrzuce­
nie proteinowanego p rzez Ministra przychodów  
now ego a/stem-itu podatkow ego, a p .tem prze­
łożenie now ych zarysów  onegoż. G łosy zgod ziły  
się na zniesi nie wolności od podatków w zględem  
tych osób , które icy  dotychczas używały, i n* 
niezamykanie dow ozu obcych -towarów, lecz 
tylko aa znakom ite podw yższenie oplały  Q<J

> u



^ri«h, i »a pobieranie akcyzy na samych tylko 
granicach.

Uroi Pruski z a le c i ł , aby ściśle dochodzo­
no p rzyczyn spóźnionego riad eyśia  zb oża z 
m orza Bałtyckiego do P ro w in cji N a d - R e ń ­
s k i c h  i  W e s t f a l i i .  W ydany w tey m ierze1 
rozh..e gabinetowy do Ministerńmi .Stanu,. tak 
b rz m i: „P rrezn sceyłem  d w a  m i l i i o n y  - ta­
l a r ó w  na zaradzenie niedostatkowi zb e źa  w  
P ro w in cja ch  N a d - R e ń s  k i c h  i- W e s t f a l i i . .  
D zia ło  się to wtedy, biedy można. było użyć' 
takich spdsebów , aby naypóźnicy zapasy żyta. 
n adeszły  na mieysee wtenczas,, kiedy naywięk- 
ssa b, ła  potrzeba, to  i e s t w  ostatnich miesią­
cach przed nowjemi żniwami. P ądług z g  idnych 
doniesień,, umieszczonych- w gazetach prow in- 

1 eyonalnyeh ,. te , c o  dotąd się  stało ,  iest b a r -  
d z o  m u ł e m  w porównania z  użyte mi p rze - 
sem nie wielkiem i środkami.. Odsyłam w  te y  
m ierze Ministeriuhr Stano do wzm iankowanych 
doniesień, a m ianowicie do- rappdrtu. R ejen cyl 
w  M o n a s t e e e e  b miesiąca M aia, podług Utó- 
se g o  nieszczęśliw i mieszkańcy* zwłaszcza-. P o­
wiatów  o. R e h l i n g h a u s e n ,  A h a u s  i  f i o r -  
k e n ,  w ostatniey pogrążeni nędzy, litościwego- 
w yglądali retnnku.. W  tyra tylko racie mógłbym 
to  spóźnienie poczytać z a  uspraw iedliw ione,, 
gdyby żyw ioły stanęły terno na p rze szk o d zie ,.

. t a k , aby ludzką siłą  p rzech od ziły- Niedbal­
s tw u ,. albo raczey nawet chciw ość z y s k u , po­
trafię tem, surow icy ukarać,, im’ większem było 
pochodzące z  tad nieszczęście.. W zywam  przeto  
Ministerium- S ta n u ,  aby całą> tę- okoliczność 
natychmiast kazało roztrząsnąć', i ściśle rozpo­
znać , ile  się kto do tego- spóźnienia p rzy ło­
żył,. i ażeby Mi-potem przy. odesłaniu aktów zda­
ło  dokładną sprawę o- całym, toku rze czy  ,. . ia- 
Ło też  o sprowadzonych zapasach żyta , O po­
niesionych ną to w ydatkach,, i  o  przyczynie- 
spóźnienia...

W  B e r li  n i e  dnie 1 7 .. Czerwca; 1 8 1 7 .- -
\

(Podpisano), F r y d e r y k .  W i  1 h e l m-

Rozpoczęło- się iuź: nakazane badanie ,  i 
tym końcem- w ysłane z  M in  d e *  tajn ego  Rad­
cę  Regem -yi M i n u t h -  Spóźnione sprow adze­
n i e ,  z b o ż a , b yl i przyczynę ,, iż  w  niektórych’ 
o kolicach  kilku  lud'31 w głodu- um arło,.

T h r c y  a.
List 8 K o n s t a n t y n o p o l a ,  p^d- dniem; 

aostym Czerwca pisany, doaosi: co następuje 
„Zdawało się, ,że na przedstawienia. CeśarsEo- 
Łsssyyskiego, Posła,, Hrabiego S t r o g a n o  f f a ,

i

k tó re  się na naysłusenleyssrych i naysprawiedliw­
szych  zadaniach t toss yi -  zasad zały , dotychczas* 
icszcze  nic stanow czego nie odpowiedziano }• 
dokazał tego- zw iązek W ielk iego  W ezyra  ż- 
l le is  Effendytn ( Ministrem spraw ząg. anica- 
n ic h ) .,  i z  Teftedarem  (M inistrem  przycho­
dów L e c z  W ie lk i Sułtsny który sebie zgody 
z  R o s s y ą .  nayusilniey ży cz y ,, wydał pod dniem 
3ci<n Maia z  własnego-.natchnienia d i  W . W *> 
żyra poniższy dobitny i; uwagi- godny reskrypt, 
czy li LI a t t i  - 8 z e r  y f..

„ Z  powodu- noty ,. którą P o s e ł R ossyyski 
p o d a ł,  odprawiały się: dotychczas mnogie 
i. d ługie narady ;■ tymczasem nie podano Nam 
ies3cze żadnego protokółu posiedzeń waszych. 
Już od- 40 dni' podaną iest ta okoliczność, pod 
rozw agę waszą. Dla-, czegoźeście w tey m ierze1 
n ie  nie uchwalili 2 P rzy  tukiem spóźnianiu mu- 
siemy sąd zić , i e  n a  posiedzeniach w aszych tyl­
ko na próżnych rzeczach  cc.as tr.-.wii. ie. Chce- 
cieź dopóty c z e k a ć . dopóki P o se ł K .ssyysbi 
Hie rozgniew a się i g ro zić nie za czn ie?  Jeżeli 
sądzicie, ż e ‘ woyna iest nieuchronną, myślcie ®- 
śiodkaph obrony.. D onieście Nam d okładn ie1 
dostateczne paw ody w oyar, i wszystkie środki, 
których  używać będziecie. Jeżeli'N am  zaś czas- 
i okoliczności woyfly przedsięwziąć" nie pozw a­
la ją , za-pohieźcic iak nayspiesznley nieukonten- 
towaniu P osła R ossyyskiego przez, przyzwoitą; 
odpow iedź.klf

M  iżna było  przew idzieć' w ra żen ie , iakie 
ten reskryp t .w Dywanie sprawił.- D - ł  ón po-' 
budkę do drugiego- reskryptu, osnowy nastg- 
puiącey :■ 1

„Pon iew aż M inistrowie Mor po doyrzałem  
rozważeniu, w szystkich okoliczności za rzecz 
konieczną u zn a li, aby każdą myśl o woynie 
uprzątnąć i  aby roztropną drogę1 pojedna­
nie się obrać, przeto koniecznie potrzeba, aby 
narady- natychmiast. rex,- o ząć, i  n tę, o której" 
iest mowa ,  p rżez Rei* Efifendege P osłow i R o s- 
syyskiem u bezzw łocznie doręczyć; Potrzeba- 
atoli użyć naywiększey staran ności, aby ta no­
ta dobrze i  wyraźnie nie tak iah pierwsza,, 
która żadnego-sensu n e m i- ła , napisaną byłą, 
ażeby, l i o s s y i -  dśe pozn ać1, że okoliczność tę 
d o b r y m  s p o s o . b e  m- z a g o  d z i ć  c h c e m y . * 4 

W ielk iego  Sułtana skłonność1 do pokoic, 
i  te- w yrazy  stanowiące* b yły  dostatecznem i do 
ob lenia strony p rze c iw n e j. W ie lk i W ezy r 
otrzym ał nsoęną. naganę, ale- narzę-lzie1 iego « 
R e i s  E f f V n d  i ,  popadł w u eiaskę, a m ieysee' 
iego ssaiał D  j a n i 1. E  t f  e n-d-i., człowiek , klÓTf; 
iuż k ilkakrotnie urząd ten sprawo wab.


